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Wiadomości polityczne.
Ostatnie rozprawy sejmu czeskiego z d. 

13go b. m. stanowią świetny dowód poli­
tycznej dojrzałości Czechów; wprawdzie po­
konała ich w sejmie sztuczna większość een- 
tralistów, i wybór delegacji do Rady pań­
stwa został ostatecznie podług wniosku rzą­
dowego dokonany, ale zdarzają się klęski 
w dziejach narodów, które im właśnie tylko 
zaszczyt przynoszą, a do rzędu takich można 
słusznie policzyć także wspomnioną klęskę 
czeskiego stronnictwa narodowego w sejmie. 
Przebieg tego nader ciekawego posiedzenia 
był podług zapisków stenograficznych nastę­
pujący: Po przemówieniu sprawozdawcy
większości Dra Herbsta za obesłaniem Rady 
państwa wniósł sprawozdawca mniejszości 
Dr. Rieger przejście do porządku dziennego 
nad wnioskiem rządowym, dowodząc obszer­
nie , że Czesi nie mogą przyczyniać się do 
tworzenia jakiegoś nowego państwa pod 
nazwą Cislejtanii i brać udział w radzie , w 
którejby większość niemiecka rozstrzygała o 
sprawach czeskich. Kardynał książę Schwar- 
zenberg oświadczył, że również nie będzie 
wybierał do Rady państw a, gdyż głosując 
ze stronnictwem niemieckim, byłby w sprze­
czności z samym sobą. W tym samym duchu 
zabierali głos za przejściem do porządku 
dziennego, posłowie czescy T onnęr, Zeit- 
hammer, Brauner, Yillani i Sladkowski. 
Gdy potem marszałek udzielił głosu sprawo­
zdawcy większości, pokazało s ię , że pana 
Herbsta nie było w sa li , i że przez cały 
ciąg rozpraw znajdował się w restauracji. 
Lekceważenie takie oburzyło do najwyższego 
stopnia stronnictwo narodow e; powstała 
ogromna wrzawa, którą zaledwie po dłuż­
szej chwili uśmierzyć zdołano, a następnie 
odrzucony został przy głosowaniu wniosek 
mniejszości. Przez trzy kwadranse czytał 
potem Rieger protest przeciw kompetencji 
sejm u, złożonego nielegalnie, do przedsię­
brania wyborów do rady Państwa. Marszałek 
oświadczył, że protest ten będzie załączony 
do protokółu, a Rieger dodał śród wrzawy, 
że stronnictwo jego nie będzie już . brać 

'  udziału w dalszych rozpraw ach, i wszyscy 
Czesi opuścili salę przy hucznych okrzykach 
g a le r ji, którą marszałek za to wypróżnić 
rozkazał. Skonstatowawszy po tem , że było 
jeszcze obecnych 135 członków, uchwalono 
przy imiennem głosowaniu jednomyślnie 
wniosek większości i po krótkiej przerwie 
posiedzenia dla narady, dokonano wyboru 
delegatów do Rady państwa wybrawszy 40 
centralistów a 14 Czechów.

W obec tego nie podlega już tedy 
żadnej wątpliwości, że w przyszłej Radzie 
państw a, której zwołanie zapowiadają już 
dzienniki wiedeńskie z pewnością na pierwsze 
dnie maja, nie będą mieli właściwie żadnej 
reprezentacji ani czescy ani morawscy Sło­
wianie, i że cała waga tej reprezentacji 
spaść musi na deputację galicyjską, jeżli 
taż zdecyduje się brać rzeczywisty udział
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w rozprawach tej rady. Okoliczność ta wy­
maga naszem zdaniem głębokiego zastano­
wienia się naszej delegacji, która przy dzi­
siejszym składzie tej rady nie może już 
łudzić się żadną nadzieją transakcji z cen­
tralistyczną jej w iększością, gdyż ta  mając 
teraz niewątpliwą przewagę nie będzie już 
weale potrzebowała wdawać się w jakiekol­
wiek układy.

Obok tych ważnych zajść w sejmie 
czeskim, sprawił też niemałe wrażenie w P ra­
dze i w ogóle w calem dziennikarstwie opo- 
zycyjnem w Austrji wypadek, który dotknął 
terni dniami prazki dziennik „Politik“ naj­
gorliwszego jak wiadomo -  obrońcę sprawy 
narodowej w Czechach. D. 12. b. m. po po­
łudniu aresztowany został odpowiedzialny 
redaktor tego dziennika p. Kaspar, wezwany 
do bióra sędziego śledczego w sprawie ogło­
szenia okólników peszteńskiej kemendy je- 
neralnej i zaraz potem odbyto ścisłą rewizję 
w redakcji, która jednak była bezskuteczną. 
Cokolwiek później wyrażono właścicielowi 
dziennika panu Skrzejszowskiemu życzenie, 
ażeby zaprzestał wydawać „Politik44, czemu 
tenże jednak stanowczo się o p arł, a podług 
najnowszych doniesień z Pragi miało już na­
stąpić zawieszenie tego dziennika na 3 mie­
siące. Ostatni numer „Politik“ z 13. b. m. 
powiada w swojej odezwie do czytelników, 
że nie jest jej wcale wiadomą przyczyna 
przyaresztowania redaktora i że jej zdaniem 
rząd systematycznie dąży do przytłumienia 
wszystkich dzienników opozycyjnych.

Ze spraw wewnętrznych nie mamy dziś 
zresztą nic więcej do zapisauia, prócz donie­
sienia „Gazety Zagrzebskiej“, że postanowie­
niem cesarskiem z dnia 11. kwietnia zo­
stał sejm kroacko - słowiański zwołany na 
nowo na dzień 1. maja.

Wypada nam też wspomnąć o obiega­
jących ciągle jeszcze w W iedniu, mianowi­
cie od czasu wyjazdu p. Beusta do P rag i, 
pogłoskach ministerialnych, które prawią o 
blizkiem wstąpieniu panów Giskry i Herbsta 
do ministerstwa; ale wieści te nie mają do­
tąd żadnej jeszcze podstawy pewniejszej.

Donoszą, że już w lutym r. b. rząd 
rosyjski kazał zbudować nową warownię pod 
W arszawą i cytadallę warszawską uzbroić 
w działa gwintowane ciężkiego kalibru, te­
raz zaś w takież działa kazał opatrzyć resztę 
twierdz w Królestwie Polskiem. Niedawno 
temu „Mos. W ied.44 radziły rządowi rosyj­
skiemu pośpieszyć się z wykończeniem kolei 
żelaźnych z nad Wołgi do W arszawy, albo­
wiem zdaniem ich przyszłe wypadki ściągną 
burzę nad Wisłę, a Kowno i Warszawa sta­
ną się wtedy głównemi punktami rozstrzy­
gnięcia. Otóż jedno i drugie zdawałoby się 
wskazywać, że zawczasu Rosja się zaczęła 
gotować na wypadki mogące doprowadzić 
do wojny. — Przybyły w roku 1865 z Pa­
ryża do Kongresówki Rudnicki wraz z Da­
niłowskim i Janczewskim i w Warszawie przez

„Przyjaciel Domowy'1 jsi- 
ko dodatek rocznie 4 złr. 20 c.

Redakcja w rynko Nr. l i g .  
w lokalu drukarni Porem by.

W ydawnictwo pod 1. 5033/ ,  
obok kościoła P. Marji.

Ekspedycja i ajencja inse- 
ra t na placu katedralnym  pod 
1. 31, w domu Majewskiego.

Za ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 c. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 kr.)

Reklamacje nieopieczeto- 
wane wolne są od opłaty

przez policję natychm iast, za wskazaniem 
szpiega Zwierzchowskiego ujęty, po dwule- 
tniem więzieniu w cy tadeli, skazany został 
przez sąd wojenny na śmierć. Berg zamie­
nił mu karę tę na roboty ciężkie w Syberji 
bez ograniczenia czasu , czyli dożywotnie. 
Rudnicki był oficerem wojsk moskiewskich, 
z których w czasie powstania przeszedł do 
szeregów narodowych, biorąc na czele ich 
czynny udział w walce z Moskalami. Na 
miejsce kary  już wysłanym został. Da­
niłowski i Janczew ski, jak  to donosiły 
czasopisma na mieszkanie w Rosji ska­
zani zostali, dokąd również od kilku mie­
sięcy zostali wywiezieni. — Moskale zaczy­
nają również wydawać zaoczne wyroki na 
wychodźców: pan B. R. przebywający w Pa­
ryżu, skazanym został na 15 lat ciężkich 
robót w kopalniach i konfiskatę majątku.

W dziedzinie polityki zewnętrznej gó­
ruje ciągle jeszcze kwestja Luksemburgska, 
chociaż od kilku dni stają się coraz skąpszemi 
wiadomości w tym względzie. W szakże mimo 
to mają odbywać się ciągle rokowania dy­
plomatyczne między interesowanymi rządami, 
głównie zaś między Prusami i F rancją , a 
celem tych rokowań ma być zneutralizo­
wanie Luksem burga, które podług zdania 
panującego w paryzkich kołach politycznych 
mogłoby ułatwić porozumienie. Wieść o ma­
jącej się zebrać konferencji europejskiej 
z powodu Luksemburga, staje się coraz wąt- 
pliwszą, zwłaszcza, że Prusy niemają oka­
zywać najmniejszej chęci do udziału w niej, 
ale za to miał podług korespondencji w ie­
deńskiej do „Gazety kolońskiej14, odkryć ga­
binet wiedeński niezawodny środek do utrzy­
mania pokoju , a tym środkiem ma być 
jakaś rada, która ułatwi stronom spokojn e 
porozumienie się bez uszczerbku ich inte­
resów. Nie wiadomo, jak  dalece w świeeie 
dyplomatycznym znachodzi wiarę ta wiado­
mość o owym cudownym środku; ale to pewna, 
że tak  we Francji jak  i w Prusiech odby­
wają się pospiesznie i na wielką skalę 
przygotowania wojenne, i że obie strony 
wybadują teraz bardzo skrzętnie dyplomację 
europejską dla zjednania sobie sprzymie­
rzeńców na wypadek wojny. Ciekawem 
jest, co pisze w tym względzie pruska „Ga­
zeta krzyżowa14. Powiada ona, że niewiadomo 
jeszcze, czy Francja zamierza na prawdę 
układać się z m ocarstwami, czy też chce 
tylko zyskać nieco na czasie, ażeby uzupeł­
nić swoje uzbrojenia prowadzone bez przerwy, 
zwłaszcza, że partja wojenna we Francji 
porusza wszystkie sprężyny, ażeby cesarza 
skłonić do w ojny ; a inne dzienniki nie­
mieckie utrzymują, że Francuzi fortyfikują 
już nawet Metz i Strassburg.

Ale z drugiej strony nie próżnują, także 
i Prusy, i nie tylko starają się jak jftąjsp^Z r 
niej uzupełnić i odświeżyć swoje *
n e , ale zapewniają sobie takża 
sprzymierzeńców za domem. Ta^



-nowszym czasia zawarły ony z Darmsztadem 
konwencję wojskową na wzór sask iej, a 
przed kilkoma dniami przybył do Berlina 
jenerał-adjutant cara moskiewskiego baron 
Budberg î  miał przywieść z sobą pewne 
oświadczenie swego dworu, odnoszące się 
do sprawy luksemburgskiej, a raczej do sta­
nowiska Rosji względem Prus i Francji 
w tj'm sporze. Tak więc jest już w tej chwili 
akcja dyplomatyczną w zupełnym toku, i za 
kilka dni już może nam przynieść telegraf 
ważne wiadomości w tym względzie.

Donosiliśmy już o ukończeniu obrad 
parlamentu północno-niemieckiego nad pro­
jektem konstytucji związkowej, a dziś do­
damy jeszcze, że deputowani polscy w Ber­
linie wygotowali objaśnienia historyczne i 
etnograficzne do mowy p. Bismarka, mianej 
w tym parlamencie z powodu protestacji 
polskiej przeciw wcieleniu ziem polskich do 
związku północno-niemieckiego, i źe te wy­
jaśnienia, oparte na autentycznych źródłach 
i dokumentach, zostaną rozdane wszystkim 
członkom parlamentu.

Ministerstwo włoskie zostało teraz uzu­
pełnione mianowaniem senatora Campello 
ministrem spraw zewnętrznych. Półurzędowe 
organa francuzkie nie wróżą jednak długiej 
egzystencji temu nowemu gabinetowi, gdyż 
trudności, na jakie natrafiało utworzenie 
jego , nie wypływały z wewnętrznej sytuacji 
W łoch, lecz ze stosunków międzynaro­
dowych.

W Rzymie zanosiłoby sie podług 
najnowszych wiadomości na blizką akcję 
rewolucyjną. Dnia 6go b. m. rozdawano po­
tajemnie w Rzymie proklamację centralne­
go komitetu powstania do Rzymian, w któ­
rej tenże komitet oświadcza między innerni, 
że czas wyczekiwenia już m inął, i że lud 
musi powstać, ażeby się uwolnić z pod 
panowania księży. „Chcemy — powiada on 
— przygotować i przyspieszyć chwilę, w 
której Rzym szanując w Papieżu głowę reli- 
gji katolickiej, władzę świecką zniszczy11. 
Powstanie w Rzymie poparte ma być jedno- 
czesnem powstaniem w prowincjach, i dążyć 
ma do zaprowadzenia rządu tymczasowego, 
którego głównym zadaniem będzie urządze­
nie plebiscytu. Garibaldi pismem z dnia‘ 22. 
marca z Fioranno datowanym , przyjął za­
proszenie do przystąpienia i ' d o  współdziała­
nia i zarazem oświadczył, iż z chlubą na­
zywać się będzie rzymskim jenerałem, i za­
razem wymienił Rzymian, którzy stanowić 
będą centrum emigracji w Florencji rezy­
dującej.

Także z Palermu nadchodzą ciągle 
wieści zatrważające o pojawianiu się band 
buntowniczych, a jenerał Medici miał z tego 
powodu zażądać posiłków wojskowych.

Gahinet angielsk i, któremu kwestja re­
formy parlamentu groziła prawie niewątpli- 
wem obaleniem, ocalał jeszcze na teraz, 
dzięki odrzuceniu poprawek, ułożonych do 
ministerjalnego bilu reformy na zebraniu u 
p. Gladstone. Rząd uczynił z przyjęcia tych 
poprawek kwestję gabinetową, i to skutko­
wało , gdyż otrzymał przy głosowaniu więk­
szość 21 głosów.

Książę serbski Michał Obrenowicz, miał 
11. b. m. pożegnalną audjencję u Sułtana, 
który wręczył mu przy tej sposobności firman, 
odwołujący wojska tureckie z Belgradu. Te­
go samego dnia odjeehał książę ze Stambułu, 
a dnia 13. b. m. był w Bukareszcie, gdzie 
go przyjmowano bardzo serdecznie.

Najnowsza poczta lewantyńska z 6. j 
b. m. przyniosła do Tryestu kilka ważnych 
wiadomości ze Stambułu. Posłowie rosyjski, 
austrjack i, pruski i włoski radzili Porcie! 
aby ogłosiła na Kandji zawieszenie broni i 
zarządziła głosowanie powszechne pod nad­
zorem państw zagranicznych. Fuad pasza od­
rzucił to żądanie. Porta wystosowała do rzą- 
dugieckiego notę żądając uchylenia przyczyn 
zajść nadgranicznych. W razie potrzeby wojsko 
tureckie ścigać będzie rozbójników za g ra­
nicę. Do Volo i Prevesa wysłano wojsko. 
Między Druzami na Libanie, tudzież z D a­
maszku panuje wzburzenie.

Zaś pod dniem 9. b. m. donoszą ze 
Stambułu do bióra H avas, że Omer basza 
przeznaczony na głównodowodzącego w Kan­
dji, zażądał przed wyjazdem 25 mil. pia- 
strów na zapłacenie zaległego żołdu.

Z Mexyku nie ma dotąd jeszcze ża­
dnych pewnych wiadomości o losie cesarza 
M axymiljaaa, wszelako niepotwierdzają się 
wcale wieści, jakoby miał poledz w bitwie 
lub dostać się do niewoli. Tyle tylko ma być 
pewnego, że Juaryści oblegali Veracruz i że 
cesarz M axym ilian, który ofiarował się ka­
pitulować w Mexyku, miał z końcem marca 
jeszcze 20.000 ludzi do dyspozycji.

Przez kogo zagrożoną jest całość 
monarchji?

Największymi nieprzyjaciółmi monar- 
ehji austrjackiej są bezsprzecznie centraliśei, 
gdyż jak to się dotąd okazyw ało, nie leży 
im wcale na sercu całość i powodzenie mo­
narchji, lecz jedynie interes stronnictwa i 
przewaga Niemców nad resztą ludności pań­
stwa. W tem upatrują oni cel swych dążno­
ści , ku temu zwrócone są wszelkie ich sta­
rania a uważając siebie i swoje stronnictwo 
za jądro monarchji, tylko w zaspokojeniu 
swych żądań i dążności widzą jednoczesne 
zabezpieczenie istotnych interesów państwa.

Czas niedawno ubiegły i w ypadki, 
które tak srodze dotknęły w ostatnich latach 
monarehję, dowiodły, najjaśniej, że główną 
przyczyną upadku i strat Austrji była prze­
waga stronnictwa centralistycznego u steru 
rządu i z tąd wynikająca hegemonja szczepu 
niemieckiego nad innemi narodowościami do 
składu monarchji należącemi. Identyfikując 
bowiem interesa swoje partykularne z inte­
resami państwa, uwzględniali oni we wszyst­
kich postanowieniach rządu jedynie korzyści 
dla 7 miljonowej ludności niemieckiej, pod­
czas gdy 30 miljony uważane byli za parja- 
sów, którzy prawie zupełnie wykluczeni byli 
od wszelkich dobrodziejstw, jakie w cyw ili­
zowanych państwach spływają na ludność 
z działalności rządu.

Takiem postępowaniem zrazili oni sobie 
nie tylko wszystkie nieniemieckie ludy mo­
narchji , lecz wywołali zaciętą nienawiść 
i opozycję przeciw tak krzywdzącym 
innych tendencjom wszech-niemieckim. Od 
roku 1850 nie było ani jednej chw ili, w 
której by rządy bachowskie nie miały przeciw 
sobie opozycji prawie wszystkich prowincji 
państw a, gdyż tylko Wiedeń i inne kraje 
niemieckie zadowolone były z tych rządów,

bo one jedynie były uwzględnione i na ich 
dobrobyt składać się musiała cała mo- 
narebja.

Gdyby rząd ówczesny nie był tak sil­
nie naprężył centralizacji niemieckiej, nieza­
wodnie prowincje włoskie nie byłyby w ten 
sposób od Austrji oderwane, a gdyby rząd 
we Węgrzech przed rokiem 1859 powodował 
się jaką taką autonomją lub poszanowaniem 
dawnych ich praw i narodowości, to niema 
wątpienia, że niebyłoby przyszło do rozbicia 
państwa na dwie zupełnie odrębne części, 
jak to w obecnym dualizmie przeprowadzono. 
Również tylko centralistom przypisać można 
klęski przeszłoroczne, gdyż inne narody nigdy 
nie byłyby się mieszały do spraw szlezwicko- 
holsztyńskicb, bo te dla nich były rzeczą 
obcą, a tylko Niemcom austrjackim zachcie­
wało się przodownictwa w Rzeszy nie­
mieckiej.

Tak więc wszystkie straty poniesione 
od roku 1859, utrata prowincij włoskich, 
rozbicie państwa, a z tąd jego osłabienie 
przez przeprowadzenie dualizmu, klęski we- 
jen n e , które nas kosztowały setki miljonów 
nowych długów i niemałą liczbę ludzi — 
wszystko to zawdzięczamy panowaniu cen- 
tralistów wiedeńskich. Mając za hasło 
jedność monarchji, stali się oni wskutek 
swych dążności zbrodniarzami stanu w obec 
całości państw a, która co raz bardziej 
uszczuploną zostaje.

Austra, jeśłi chce nadal pozostać pań­
stwem pierwszorzędnem nie może się dłużej 
powodować zasadam i, które ją  przyprowa­
dzają o zgubę, a teraz musi się tem bardziej 
mieć na ostrożności, gdyż potężne Prusy 
czychają na każdy błąd popełniony ze strony 
Austrji, by z niego korzystać.

Wychodząc z dokonanego faktu , który 
nieda się już więcej annulować, z podziału 
państwa na dwie części, Austrja w krajach 
połowy niemiecko - słowiańskiej niepowinna 
wpadać w ten sam błąd, jaki jej przewod­
niczył w polityce dotychczasowej, odnośnie 
do całej monarchji. Między 18. miłjonami 
ludności krajów z tej strony Litawy, znaj­
duje się 7 mil. Niemców; nie wypada więc 
obzierać się li na ich in teresa , które łatwo 
mogą znowu być w sprzeczności z rzetelne- 
mi interesami państwa.

Ze zaś takie przypuszczenie nie jest 
bezzasadnem, tego dowodzą najświeższe fakta, 
a szczególnie okazująca się w niektórych 
sferach chętka do zawarcia sojuszu z Pru­
sami i tak konsekwentnie objawiająca się 
dążność ministerstwa do centralizowania k ra­
jów niemiecko - słowiańskich.

Podczas gdy wszyscy prawdziwi pa- 
trjoci austrjaccy i mężowie stanu doradzają, 
aby Czechy uważać za przedmurze przeciw 
zaborczym tendencjom Prus, centraliśei chcie­
liby z nich zrobić prowincję niemiecką, któ- 
raby również jak  i czysto niemieckie pro­
wincje w pewnej łączności zostawała z wiel­
ką ojczyzną niemiecką. Że zaś takie postę­
powanie byłoby Prusom najbardziej na rękę



i w ich w idokach, o tem niem a wątpienia.
T ak  więc i w obecnej chwili in teresa 

n iem ieckich centralistów  krzyżują się z in te­
resam i m onarchji. Istn ien ie  monarchji w ym a­
ga bowiem po lityk i opartej na elemencie 
przeciw nym  Prusom , podczas gdy centralism  
kokietu ją  z niemieeczyzną, będącą w rękach 
B ism arka ty lko  narzędziem  do powiększenia 
Prus. My w idzim y zabezpieczoną przyszłość 
A ustrji w system ie rządowym, któryby wziął 
za podstaw ę in teresa ludności m adjarskiej i 
s ło w iań sk ie j; Niem cy zaś niem ogąc ciem ię­
żyć m adjarów , poprzestają na upośledzeniu 
Słowian i chcieliby się oprzeć na jednople- 
mienności i tożsamości interesów  m oralnych 
i m aterjalnych z Niemcami. To co my zatem 
uważam y za zgubę — to centraliści uważają 
za swój i monarchji interes.

Sprzeczność zapatryw ań nie może być 
w iększą — a  w takim  położeniu łatw o osą­
dzić, k tóre stronnictw o, czy autonomistów czy 
centralistów , na oku ma całość monarchji.

Sprzeczność ta  uw ydatnia się i te raz , 
gdy zaw ikłania z powodu spraw y luksem- 
burgskiej łatw o wzniecić mogą wojnę między 
Prusam i a F rancją . Owóż centraliści w iedeń­
scy stanęliby  prawdopodobnie po stronie Nie­
miec przeciw  F rancji, za czem się niektóre 
dzienniki wied. już oświadczyły a tem samem 
wzm ocniliby ty lko przew agę Prus — podczas 
gdy dla innych ludów Austrji spraw a zaboru L u ­
ksem burga przez F rancję , zupełnie jest obo­
ję tn ą , bo w niczem nie zagraża in teresom  
państw a austrjackiego. Przeciwnie pow iększe­
nie Prus byłoby dla Słow ian austrjaekich no- 
wem niebezpieczeństw em , gdyż natenczas 
A ustrja w obec sojuszu Prus z Rosją i zw al­
czonej F ran c ji, niem iałaby najm niejszego 
punktu  oparcia, a słusznie pisze praska „Po- 
litik " , że w tenczas niebyłoby w Europie 
państw a, dla któregoby koniecznością było 
istnienie A ustrji, tej jedynej zapory dla za­
borczych planów  Prus i polityki panslawi- 
stycznej Rosji.

Sprawa ruska w Bosji.
Stanąw szy naz na stanow isku fałszo­

wania h isto rji, Rosja przezw aw szy się Rusią 
musi odpowiednią temu powodować sie 
polityką. Postępow anie jednak jej w tym 
k ierunku jest odm ienne na w ew nętrz od po­
lity k i zew n ę trzn ej; u siebie bowiem przena- 
radaw ia ona Rusinów gw ałtem  na Moskali, 
podczas gdy w sąsiednich krajach pod obcem 
panow aniem  będących, propaguje ona wszel- 
kiem i środkam i Rusinizm , k tóry  spaczony 
zaraz w początkow ym  rozwoju a poparty 
m aterjalnem i zasiłkam iRosji, traci często czy­
stość narodową i ucieka się pod skrzydła  
Caratu.

W  domu Rosja uciska na w szystkie 
sposoby narodowość ru sk ą , zastępując w 
szkołach język  ruski rosyjskim  a w kościele 
unję sz y z m ą ; w Galicji ujmuje się ona za 
Rusinam i, nie szczędząc środków różnorakich, 
aby Rusini przyznaw ali się do jednoplem ien- 
ności z M oskalami zwąc się Russkiemi.

W  jednym  i drugim  kierunku pom a­
gają  jej niecni k a p ła n i, którzy zaprzedani 
M oskw ie, w prow adzają obrzędy i zwyczaje 
szyzm atyckie w kościele u n ick im , a w Ga­

licji szczególnie c i, k tórzy niebaeząe na 
przyszłość, powodują się nienaw iścią ku 
Polakom  i z tej przyczyny zbliżają się do 
R osji, popierając jej ce le , w rogie również 
Polakom  ja k  i Rusinom.

Okólnik konsystorza chełm skiego, podpisany 
przez znanego odstępcę kanonika W ójcickiego, 
potw ierdza powyższy nasz s ą d , gdyż szcze­
gólnie w ystępuje przeciw używ aniu języka  
polskiego i za obrzędami kościoła wschod­
niego (szyzmy). Czytamy bowiem w nim 
następujący ustęp:

„Nie używajm y na zgorszenie naszego 
ludu , ani w zw ykłych w nim rozmowach, 
ani w rozmowach pasterskich  z am bony 
kościelnej, obcego nam  języ k a  polskiego. 
Głośmy i stale nam aw iajm y i zobowiązujmy 
w szystkich współpasterzy, żeby odtąd w cer­
kwiach naszej chełmskiej św. R u s i, był uży­
w any przy nauczaniu parafjan  ty lko rodzinny 
nasz język , rosyjski jak  to przedtem  z sam e­
go początku unji i jeszcze niedaw no bywało; 
i katechizm , i objaśnienie kościelnych m o­
dlitw  i kościelnych p rzy k azań , i kazania  
kościelne i całe nauczanie p a ra f ja n , niech 
odbywa się w naszym rodzinnym  rosyjskim  
ję z y k u , którym  na w styd nasz , nigdy nie 
przestaw ał mówić kierow any przez nas lud (?). 
G odzink i, różańce i w szystkie kolędy, z śle­
pego naśladow nictw a jeszcze używ ane m iej­
scami , zastąpm y przez ścisłe odpraw ianie 
nabożeństw a, w edług przepisów i ustaw  na­
szego św. wschodniego kościoła. Organy, 
tak  niedawno w niektórych m iejscach już 
rękam i naszych w spółpasterzy wprowadzone, 
to z powodu braku  śpiewaków, to z powodu 
niegodnej chęci przypodobania się ludziom i 
naśladow nictw a, zastąpm y, ży w y m , rozum ­
nym śpiewem, do czego otw ierane w znacznej 
wsi szkoły w iejskie i zabezpieczenie bytu 
djaczków  daje zupełną możność11.

Podkopując Rusinizm i unję w w ła­
snym k ra ju , Rosja podżega Rusinów gali­
cyjskich , uw ażając ich za Russkich. Z jak ą  
bezczelnością i fałszem przedstaw iają rosyj­
skie dzienniki nasze stosunki galicy jsk ie  
poweźmie czyteln ik  z k ilku  słów „Mosk. 
W ied.“, które tak  piszą :

„Rosyjskich Galicjan nie tęp ią  ogniem 
i mieczem, ja k  Kandjotów. Ale K andjoci 
ośmielili się zamącić spokój Padyszacha 
skargam i na  u c isk , jak iego  d o z n a ją ; znie­
cierpliw ieni nie znajdując an i obrony ani 
spraw iedliw ości, porwali za broń. W  oczach 
su łtana — to buntow nicy, przeciw nie Ga- 
licjanie nie żądają nic od swego rządu, nie 
n iepokoją go żadnem i proźbam i; żyli cicho 
i spokojnie, błogosławiąc swego cesarza i 
przekonani o jego życzliwości dla siebie. 
D la czego więc nagle na tę  cichą ludność 
wymierzone zostały tak  dotkliw e razy ?  D la 
czego pozbaw iają ich szkół, uciskają  ich 
duchownych, jedynych ich nauczy cieli, jedynych 
obrońców ich mowy, reprezentantów  ich po­
trzeb. Za co pozbawiony swego miejsca 
szanow ny profesor Gołowacki i pozostawiony 
bez k aw ałk a  chleba z żoną i dziećm i? D la 
czego w yrządzają nieprzyjem ności ludziom, 
k tórzy w olą kiry licę jak  polsko-łaciński a l ­
fabet i swój rosyjski ję zy k , ja k  narzucony 
po lsk i?  D la czego, jeźli oni zajm ują obo­
wiązki duchownych lub nauczycieli, pozba­
w iają ich parafij i w ydalają ze szkó ł, dla 
czego otaczają w szystkiem i możliwymi szy­
kanam i choćby najkrótszy w yjazd za k o r­
don , to je s t do Rosji, d la czego robią n ie­
przyjem ności rodzicom tych m łodych ludzi, 
k tórzy uczą się w rosyjskich uniw ersytetach 
i zupełnie nie pozw alają osiedlać się w R osji? 
D la  czego, ja k  w yraża się nasz korespon­
d en t: „biją nas i uciekać nie pozw alają ? “

Ja k  z poprzedniego przytoczenia wi­
dać, Rosja rozczula się nad losem biednych 
„rosyjskich G alic jan“ z tą  sam ą serdecznością, 
z ja k ą  ubolewa od la t stu nad Słow ianam i 
jęcząeem i pod despotyzm em  rządu turec­
k iego , podczas gdy  Rusinów pod jej pano­
waniem będących uciem ięża. Tutejszych zaś 
Rusinów trak tu je  Rosja jako  kompletnych 
Moskali, a w ostatn ich  czasach interes ten 
w idocznie się w zm aga, podnosząc spraw ę 
ich do w ażności osobnej kw estji. Obawiamy 
się, aby kw estja  ta  nie sta ła  się w danych 
okolicznościach niebezpieczną d la  A ustrji, 
jeźli ta  nie odmieni swej polityki. Rosja 
bowiem jes t jedynie  w tenczas niebezpieczną 
d la A ustrji, gdy ta  nie pojm ując swego 
pow ołania, zam iast pilnow ać in teresów  sło­
w iańskich , kierow ać się będzie po lityką 
niem iecką, na której tak  niefortunnie w yszła, 
a  do której mimo tego przew ażnie się sk łan ia .

Korespondencje.
S try j 10. Jcioietnia 1861 - 

Nasza zwierzchność jeszcze d. 5. marca 
b. r. wybrana, odbyła 13. z. m. pierwsze pu­
bliczne posiedzenie, na którem brak regulaminu 
bardzo się uczuć dał, ale po którem wystąpieniu 
kilku radnych spodziewać się należało, że z ener- 
gją w naszych miejskich tak  bardzo zaniedba- 
łych stosunkach bardzo potrzebną, nowa zwierzch­
ność postępywać będzie — niestety! bardzo 
zawiedliśmy się w oczekiwaniu naszem. Czyn­
ność naszej reprezentacji gminnej ograniczyła 
się do dziś dnia na tem jednem posiedzeniu 
pomimo, że podobnoś p. naczelnik gminy zapo­
wiedział tygodniowe posiedzenia i o to radni 
sami się już pojedynczo' upom inali, niechcąc 
na razie z §. ustawy gminnej korzystać. 
Obawiam się bardzo, by większość panów rad­
nych nie popadła w apatję dawnego w ydziału, 
a obawiam się tego tym bardziej, albowiem pra­
wie wszystkich byłych wydziałowych do nowej 
rady wybrano, pomimo, że zarząd dawnego wy­
działu wcale nie był tak zadawalniającym, by 
na podobne wyszczególnienie zasłużyli. Jakiem  
sposobem i z jakich powodów to się stało i 
czy nasi menery kierując samowładnie wybo­
rami li tylko dobro miasta na oku mieli, prze­
sadzając wybór dawnych wydziałowych ą im 
miłych radnych, opiszę wam później jeżeli mnie 
do tego postępowanie nowej reprezentacji 
zmusi.

Podobnie jak rada sama tak  też i zwierzch­
ność nowo obrana nie rozwija tej energji, którą 
w bardzo opłakanym stanie zostające stosunki 
naszego miasta i nowe urządzenie się gmin ko­
niecznie wymagają ; możnaby prawie powiedzieć, 
że u nas wszystko in statu  quo a n te , jeżeli 
jeszcze nie gorzej, albowiem dawniej miejscowa 
władza rządowa dodała czasem energji m agistra­
towi odpowiednim nosem , jeżeli zaniedbanie 
było już za daleko posunięte.

Wiemy, że na posiedzeniu rady wybrano 
komisję do odbierania m ajątku i przeznaczono 
do niej radnych , po których i chęci i zdolno­
ści do tego potrzebnych spodziewać się było 
można. Pytam  s ię , co ta  komisja do dziś dnia 
zrobiła ?

Ustawa gminna przepisuje, by rachunek 
roczny z administracji m ajątku miejskiego w 
roku upłynionem, jako też budżet dochodów i 
wydatków na rok bieżący, przed wniesieniem 
do rady publicznie do przejrzenia w urzędzie 
gminnym zostawionym był.—

Czemu jednak do dziś dnia się to nie stało i 
jak  może nowa reprezentacja sprawiedliwie za­
rządzać majątkiem m iasta , jeżeli jej ta  jedyna 
i tak ważna podstawa brakuje ? Opłacany rewi­
zora policji i 12 policjantów, opłacamy stróżów



nocnych, wójtów i przysiężnych dla pojedyn­
czych dzielnic m iasta , a kradzieże mnożą się 
z dniem każdem . żebraków po ulicach pełno, 
nikt nie pomyślał o wydaleniu ludzi bez za­
trudnienia i włóczęgów, a sądziliśmy,, że dawny 
p. asesor i rewizor policji, którego na tej po­
sadzie ustalono, i który tak  zręcznie umiał 
sławnego Neczeperowicza schwytać, miasto 
nasze od młodych Neczeperowiczów również uwol­
nić potrafi. — Mięso opłacamy o 4 centy dro­
żej jak  w G rudniu , a nikt nie dba o wagę i 
jakość jego , chleb i bułki małe i z łe , a po­
nieważ urząd powiatowy wpływu na to wywie­
rać nie może , słusznie się tego obawiamy, że 
jeszcze gorzej będzie. — Po sklepach i szyn­
kach oszukują na miarze i wadze i ani w gło­
wie policji, by tym nadużyciom tamę położyła. 
Czynność jej tak  dalece sp i, że dnia 3. b. m. 
obok rynku przy samym kościele farnym w 
sieni bez powały, żydzi olej skalny czyścić się 
poważyli który eksplodował, a opatrzności tylko 
podziękować trzeba, że ogień nie zniszczył 
miasta. Tych składów nafty mamy u nas 
pełno w mieście i nikt nie przekona s ię , czy 
rządowe w tym względzie wydane tak  ostre 
przepisy przestrzegane bywają, co nas większą 
trwogą nabawia, ile że w Stryju w samym 
rynku nawet jest pełno drewnianych domów, 
a nasza straż ogniowa z kilku sikawek zanie­
dbanych się sk ład a , któremi nikt umiejętnie 
kierować nie potrafi, jak  tego smutny dowód 
przy ostatniem pożarze mieliśmy.

A  temu wszystkiemu dałoby się zaradzić, 
bo jest z kąd. Miasto nasze ma przeszło 
45.000 złr. rocznego dochodu, dużo opłaca 
urzędników i sług m iejskich, wystarczy nawet 
na podwyższenie pensji i w potrzebie na po­
mnożenie liczby tychże, ale słusznie wymagać 
możemy, by każden swą powinność nie tak  dla 
oka i oklasków, jak raczej dla dobra miasta 
sumiennie wypełnił i tak  postępował , by nas 
przekonać, że urzędnicy są dla m iasta , ale 
nie miasto dla nich.

Widząc wszakże na czele miasta człowieka 
ukończonego y młodego , tudzież w radzie ludzi 
zdolnych i do m iasta przywiązanych, sądzę, 
że to małe upomnienie ocknie ich z dotych­
czasowej ap a tji, i już w krotce będą w stanie 
wam nie tylko ujemną stronę naszej reprezen­
tacji opisać.

Nowiny z kraju i zagranicy.
— Z tutejszego klasztoru 0 0 . Franciszkanów 

uciekł był w Styczniu b. r. braciszek, zabrawszy 
ze sobą suknie i inne rzeczy, należące do klasztoru. 
Dnia 12. bm. schwytała go policja i oddała do sądu.

—■ Dnia 13. bm. znaleziono w lasku za t. z, 
ogrodem Jabłonowskiego powieszonego mężczyznę, 
około 30 lat mającego. Jest to, jak mówią, szewc 
tutejszy, a  powodem jego samobójstwa miały być 
przykre stosunki rodzinne.

— W składzie drzewa pod 1. 7% należącym do 
kominiarza L., wybuchł wczoraj o godzinie 3%  rano 
pożar, k tó ry  zniszczy! ten skład jakoteż i dach obok 
leżącego domku. Powód pożaru niewiadomy. Meble 
i inne rzeczy znajdujące się w domku zostały urato­
wane przez' policai, którzy tą razą bardzo gorliwie 
zajmowali się ratunkiem.

— Ze stajni pod 1. 356% skradziono w nocy 
14. b. m. parę koni wartości 200 złr.

— Doktorowi Jankowskiemu mieszkającemu w 
Winnikach skradziono w nocy 14. b. m. w drodze 
ze Szezerca do Lwowa kufer skórzany z rzeczami 
wartości 50 złr. w. a.

— W Krakowie i we Lwowie pojawili się już 
powracający ochotnicy z Mexyku.

— Od paru już tygodni dochodziły nas wiado­
mości o mającem powstać we Lwowie nowem piśmie

politycznem; nie wiedzieliśmy, kto ma być jego re­
daktorem i w jakim  duchu ma być redagowane. 
Znany korespondent lwowski do „Dziennika War­
szawskiego11 donosi, że redaktorem nowego dziennika 
który będzie wychodzić eo 14 dni, ma być p. J .  K. 
Turowski wydawca Biblioteki Polskiej i Niewiasty, 
przy czem korespondent ten podnosi tę okoliczność, 
iż oba te pisma będą miały debiut pocztowy w Króle­
stwie Polskiem.

— Znany autor pam:ętn;ków z Syberji p. Ru 
fin Piotrowski, który tak  bolesne koleje życia prze­
chodzi! , ma osiąść w Krakowie. Dowiadujemy się 
także, że ma tu osiąść sławny nasz poeta, Seweryn 
Goszczyński jeden  z niewielu już żyjących towarzy­
szy i przyjaciół Miękiewicza. Z serdeczną radością 
powitamy na ziemi naszej dwóch wygnańców, którzy  
tyle mają prawa do wdzięczności narodu, ciesząc się 
szczerze, że po tylu latach niedoli i tułactw a będą 
mogli spokojnie spocząć na ziemi ojczystej.

— Reprezentacja miasta Jaworowa ofiarowała 
na cele dobroczynne z kasy miejskiej 200 złr., z k tó­
rych utworzona została fundacja imienia „Agenora 
hr. Gołuchowskiego“ w celu rozdawania książek 
szkolnych dla biednych uczniów szkoły miejscowej.

— Przy sposobności ukonstytuowania się 
zwierzchności gminnej miasta Sokala na d. 11. b. m. 
zgromadzona Rada gminy uchwaliła rozdanie 150 złr. 
między nbogich miejscowych bez różnicy wyznania.

— W Samborze d. 1L b. m. stracony został 
na szubienicy włościanin z Petranki za popełnione 
d. 31. stycznia 1866 morderstwo z rabunkiem.

— Z Kołomyi donoszą, że przy ostatnim asen 
terunku tamże powstał taki natłok starozakounych 
przy zabudowaniu komisji, że musiano wysłać kilku 
już asenterowanyeh ludzi dla rozpędzenia zbiego­
wiska; przyczem atoli jeden z parob-zaków najwię­
cej czynny przy rozganianiu tego zbiegowiska, został 
od żyda ugodzony żelaznym drągiem tak silnie , że 
zginął na miejscu.

  W Zaleszczykach uciekło w nocy z d. 8.
na 9, b. m. z tamtejszego więzienia 7 iakwizytów, 
z których dwaj byli poszlakowani o rozbój, a pięciu 
o złodziejstwo.

.— W Łanowcach w powiecie borszczowskim 
d. .5. b. m. spalił się dom włościański, przyczem 
dwoje ludzi poniosło śmierć w płomieniach.

— W zachodnich Prusiech w wrześnieńskim po­
wiecie istnieje Towarzystwo wspólnego abonowama 
pism perjodycznych. Aby zapobiedz ogólnemu uty­
skiwaniu na drogość pism polskich i podążyć za 
ogólnym ruchem umysłowym, poczęło istnieć to To­
warzystwo z początkiem bieżącego ro k u ; liczy.ono 
do teraz 26 członków, abonuje wszystkie znaczniej­
sze pisma polskie perjodyczne, literackie, gospodar­
cze przemysłowe . i ekonomiczne, budzące jakikol­
wiek interes naukowy. Czytelnia taka wróżyć może 
wielką żywotność.

— W Berdyczowie zjawiła się cholera i za­
biera czem raz więcej ofiar; szczególniej żydostwo 
dostarcza licznego kontyngensa.

  W Berlinie zmarł d. 1. b. m. Stanisław hr.
Żółtowski właściciel dóbr Jarogniewa w Poznańskiem.

_  W miesiącu marcu zmarło we Lwowie ogó; 
łem 286 osób (200 chrześcjan a 86 żydów ); między 
tymi znakom itsi: Piwerneta Wojciech radca mag.
42 1.; Więckowski Hipolit urzędnik gub. 34 1.; Ktinig 
Józef pens. nadkom. straży fin. 62 1.; Przyłęcka Ka­
rolina wdowa po urzędniku 58 1.; Lipanowicz Dorni 
cela wdowa po profesorze 48 1.: HinkenikelFi. apte 
karz 34 1.; Piotrowska Karolina wdowa po urzędniku 
44 1.; Zawadowski Grzegorz pens. urzędnik 74 1.; 
Wierzejski Michał pens. radca sądu 72 1.; Grommck 

Antoni urzędnik kasy krajów. 501.; Łuczkiewicz An_ 
tonina wdowa po urzędniku 33 1.; Zaneli Louis in­
żynier 29 1.

— Komitet. Stowarzyszenia pi ywatnych urzęd­
ników w obwodzie tarnopolskim ogłasza dalsze datk i 
na fundusz żelazny: W. P. W iktor Obniski, właściciel 
dóbr Mycowa, jednorazowy datek 50 złr.. W ny Józef 
Niedzielski z Horodyszcza 5 z ł r . ; od 20. członków 
zebrano przy wręczeniu patentów, taksy wpisowej 

2. — 40 złr. -— razem 95 złr., które z poprzednio 
ogłoszonemi datkami czynią sumę 2-403 złr. i 65 c.

Tudzież kom itet dodaje, opierając się na do­
niesieniach pp. agentów z obwodu tarnopolskiego, 
iż dotąd do Stowarzyszenia przystąpiło 250 człon­
ków z roczną rvkladką w przecięciu po 10 złr. — 
eoby czyniło rocznego dochodu 2.500 złr.

Wybory do >-ady nadzorczej aą na ukończeniu 
i z końcem t. m. pod-tmy rezultat do wiadomości.

Mikulińce dnia 11. kwietnia 1867.

Gospodarstwa i przemysł.
— Z Rzeszowskiego donoszą, że ajenci han­

dlowi zakupują massami owies na rachunek rządu 
rosyjskiego.

— W zakładzie kontumaeyjnym na bydło ro 
gate w Kozaczówce wybuchła zaraza bydła , przeto 
wzbroniony został pęd bydła i owiec z Rosji przez 
tę komorę.

— W Poznańskiem panuje podobnie jak  u nas 
zimno i wilgoć. Donoszą z tam tąd: ziemia tak ro z ­
m okła, że nawet bite drogi się popsuły. Na pole 
z pługiem nikt nawet nie myśli — choć skowronek 
dawno woła i groch mógłby być już w ziemi. Z po­
wodu pogłosek o mobilizacji dwóch korpusów, spe­
kulanci doznają ciężkiego zawodu: bankierzy nie
chcą bowiem kupować papierów (listów zastawnych 
i akcyj kolei żelaznych.)

— W handlu zbożowym zaszły w bież. mie­
siącu zmiany, wywołane stosunkami politycznymi. 
W skutek zajść o Luksemburg, ceny zboża w Prusach 
poszły szybko w górę, a z tago powodu nadeszły 
do Galicji pilne zlecenia zboża. Właściciele zapasów 
poczęli atoli wstrzymywać się z sprzedżą; wiele zle­
ceń nie przyszło do skutku. Loco Lwów płacono 
w zeszłym tygodniu: pszenicę 170 fnt. po 10 złr. 
25 do 50 ,c., żyto 160 fnt. 6 złr. 25 do 40 c . , jęcz­
mień 140 fnt. 5 złr. 25 c., a owies 100 fnt. do 3 złr.

Część urzędowa.
N om inacje. Radca namiestnictwa i tyt. radca 

dworu Ludwik hr. C a v r i a n i  rzeczywistym radcą 
dworu extra statum namiestnictwa galicyjskiego. Ad- 
junktem sekretarza przy wyższym sądzie lwowskim 
Syl. T e r l e c k i ,  sekretarzami przy sądach we Lwo­
wie, Stanisławowie i Złoczowie Jan M i k u s z e w s k i ,  
Antoni S u ł k o w s k i  i Mik. D o n i c z e k.

K u r s  l w o w s k i , Dają Żądają
z dnia 15. kwietnia. złr. kr złr. kr

■
Dukat h o le n d e r s k i ........................... 6 14 6 22
Dukat cesarski...................................... 6 17 6 25
Półimperjał ro sy jsk i............................ 10 72 10 85
Rubel srebrny rosyjski . . . . 1 98 2 04
Rubel papierowy rosyjski . . 1 69 1 72
Talar p r u s k i ........................... .....  . 1 94 1 97
Galie, listy zastaw, w. a. (  g . . . 75 75 76 57
Galie, listy zastaw, m. k \  §, . . . 79 53 80 36
Galie, obligacje idemniz. F £j . . . 66 92 67 83
Pożyczka narodowa L  . . . 66 75 67 58
Akcje kolei żelaż. galic. \jS  . . . .205 — 208 — •

„ „ „ czerniowieckiej 174 67 178 —

Telegrafowany kurs wiedeński
Dnia 15. kwietnia.

5% Metaliki . . . . . .
5%  Pożyczka narodowa. . .
Losy pożyczki z roku 1860 . 
Akcje banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn. 10 funtów szterlingów
Srebro .....................................
Dukat pojedynczy . . . .

złr. ■ ’« •
“ 57”“ ’*30

67 60
82 GO

706 —

169 40
131 80
129 25

6 20



Projekt do statutu tow arzystw a krajowego  
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych.

(Ciąg dalszy.)

Organa Towarzystwa.
§. 7. O r g a n a m i  Towarzystwa są:
1. W ydziały powiatowe.
2. W ydział centralny.
3. Rada nadzorcza.

Postanow ienie przejściowe.
§. 8. Celem przeprowadzenia pierwszych 

zawiązków Towarzystwa i w prowadzenia w ży­
cie jego działań, podpisani zawiązują się na 
la t 3, począwszy od pierwszego stycznia 1867. 
w pierwszy wydział centralny; wybiorą z po­
między siebie prezesa Towarzystwa, i uproszą 
w każ-dym powiecie po 3 mężów zaufania , celem 
utworzenia na ten czas wydziału dla każdego 
powiatu.

Celem sprawdzania przez ten 31etni prze­
ciąg czasu każdorazowych rachunków, ułożenia 
do druku sprawozdania z czynności Towarzystwa 
i przedsiębrania innych czynności, które do kom­
petencji Rady nadzorczej należą i w tym cza­
sie przypaść m o g ą , podpisani, jako wydział 
centralny, zaproszą z pomiędzy ogólnej liczby 
członków Towarzystwa 15— 20 członków każ- 
dogo roku , do utworzenia tymczasowej Rady 
nadzorczej.

Organizacja stała.
W ydziały  powiatowe.

§.9.  Po upływie pierwszych 3 lat istnienia 
Towarzystwa , członkowie jego mieszkający stale 
w jednym powiecie, wybiorą z pomiędzy ogólnej 
liczby członków w s p i e r a j ą c y c h ,  do wydziału 
powiatowego na każde dalsze 3 ła ta , 5 człon­
ków wydziałowych.

W ybrani członkowie wydziału, wybiorą 
z pomiędzy siebie przewodniczącego i rozdzielą 
pomiędzy siebie czynności wydziału.

Czynności wydziału powiatowego zała­
tw iają się na posiedzeniach ; do ważności każ­
dej uchwały, potrzeba obecności przewodniczą­
cego i dwóch wydziałowych.

Czynności wydziału powiatowego są na­
stępujące :

1. Odbieranie oświadczeń przystąpienia do 
Towarzystwa, najdokładniejsze sprawdzenie, czy 
chcący przystąpić jako członek rzeczywisty po­
siada warunki w §. 3. wyrażone, następnie 
przedstawienie wniosku do wydziału centralnego 
o przyjęcie lub nieprzyjęcie na członka rzeczy­
wistego.

2. Prowadzenie wykazów członków Towa­
rzystwa w swoim powiecie zamieszkałych, od­
bieranie wpłat wszelkiego rodzaju w powiecie 
wpływających, przesyłanie do wydziału central­
nego części ich na fundusz stałej zapomogi przy­

padającej, uskutecznianie wypłat przez wydział 
centralny poleconych i w ogóle pośredniczenie 
pomiędzy wydziałem centralnym i członkami 
Towarzystwa.

3. Zarząd funduszem doraźnej zapomogi 
powiatowej, udzielanie z niego zapomóg przez 
datki dla członków, pozostałych po nich wdów 
i sierót, bądź też przez pożyczki zwrotne.

4. Nadzorowanie prowadzenia się członkow 
rzeczywistych i stawienie wniosku do wydziału 
centralnego o wykluczenie członka w razach w 
ustawie niniejszej wyrażonych.

5. Sprawozdanie z czynności wydziału po­
wiatowego z każdego półrocza.

6. Zestawienie rocznego preliminarza po­
wiatowego i przedłożenie go do zatwierdzenia 
wydziałowi centralnemu.

W ydział centralny.
§, 10. Po upływie pierwszych 3 la t ,  na 

każde dalsze 3 la ta  istnienia Towarzystwa, wy­
bierze Rada nadzorcza z pomiędzy ogólnej liczby 
członków Towarzystwa 9 członków wydziału 
centralnego.

Członkowie wydziału centralnego na czas 
urzędowania swego wybiorą z pomiędzy siebie 
prezesa Towarżystwa i jego zastępcę.

Czynności wydziału centralnego odbywają 
się na posiedzeniach, a do ważności ich potrzeba 
obecności prezesa i najmniej dwóch wydziałowych.

Czynności wydziału centralnego są na­
stępujące :

1. Orzeczenia o przyjęciu lub nieprzyjęciu 
członków rzeczywistych przystępujących do To­
warzystwa, na dotyczący wniosek wydziału po­
wiatowego.

2. Prowadzenie wykazów ogólnych człon­
ków Towarzystwa i wykazów funduszu stałej 
zapomogi.

3. Zarząd funduszem stałej zapomogi, 
przyznawanie, asygnowanie i zarządzenie wy­
płaty tejże członkom Towarzystwa, pensij ich 
wdowom i stypendij dzieciom.

4. Orzeczenia w sprawie wykluczenia 
członków z Towarzystwa.

5. Sprawdzanie wykazów i preliminarzów 
wydziałów powiatowych.

6. Przedłożenie z każdego upłynionego 
roku najbliższej Radzie nadzorczej, sprawozda­
nia z całej czynności Towarzystwa w ubiegłym 
roku i ułożenie preliminarza na rok następny.

Przy wydziale centralrym będzie utwo 
rzone bióro administracyjne, złożone w miarę 
potrzeby, z sekretarza, kasjera i jednego lub 
dwóch pisarzy, którychWydział centralny mianuje.

§. 11. Urzędowanie członków wydziałów 
powiatowych i wydziału centralnego jest hono­
rowe i bezpłatne.

Bada nadzorcza.
§. 12. Radę nadzorczą składają delegaci, 

wybrani przez członków Towarzystwa, po jed­
nemu na każde dwa powiaty, które w celu prze­
prowadzenia organizacji towarzystwa z uwzględ­
nieniem miejscowych warunków zestawione i 
ogłoszone będą.

Wybór delegatów do Rady nadzorczej od­
bywa się na lat 3 przez członkow dotyczących 
dwóch powiatów; wybrani zaś mogą być gdzie­
kolwiek zamieszkali członkowie Towarzystwa.

Rada nadzorcza zbiera się co roku we 
Lwowie w miesiącu styczniu lub lutym, w dniu, 
który prezes Towarzystwa oznaczy i przez dzien­
niki w kraju na 4 tygodni naprzód ogłosi.

Czynności Rady nadzorczej są następujące :
1. Sprawdzenie i zatwierdzenie bilansu 

ogólnego Towarzystwa za rok ubiegły i preli­
minarza na rok następny, przez W ydział cen 
tralny przedłożonych.

2. Oznaczenie kwoty, która z funduszu 
stałej zapomogi na każdy udział pojedynczy w 
roku następnym przypada.

3. Rozstrzyganie na odwołania się człon­
ków przeciw orzeczeniom wydziału centralnego, 
w razach odmówienia przyjęcia do Towarzystwa, 
wykluczenia z Towarzystwa i nieprzyznania żą­
danej stałej zapomogi.

4. Zmiana statutów w myśl §. 23.
5 . Po upływ.e pierwszych 3 l a t , wybór 

9 czł onków wydziału centralnego na każde 
dalsze 3 lata.

6. Oznaczenie płac rocznych urzędników 
bióra administracyjnego.

7. Zatwierdzenie i ogłoszenie drukiem 
przedłożonego przez wydział centralny wyczer­
pującego sprawozdania z całej czynności Towa-

i rzystwa w roku ubiegłym, z dołączeniem spra- 
! wozdania ze swoich czynności.
! Zastąpienie członka Rady nadzorczej na

podstawie pełnomocnictwa jest dozwolone, je ­
dnakże tylko delegat może zastąpić najwięcej 
jednego nieobecnego delegata.

Do ważności czynności Rady nadzorczej 
potrzeba, aby obecni reprezentowali przynaj­
mniej połowę głosów wszystkich delegatów. 
Z czasem, gdy fundusze Towarzystwa na to 
pozwolą, może Rada nadzorcza delegatom przy­
znać mierne koszta podróży.

§. 13. Osobna instrukcja w granicach tych 
statu tów , określi bliżej sposób, w jaki czyn­
ności wydziałów powiatowych, wydziału central­
nego i Rady nadzorczej, niemniej też wybory 
do nich mają być przedsiębrane. (Dok. nast.)

g *  W«*  »  SB  M -

W yszedł W B I. dzieła
Dra C zem eryńskiego:

Powszechne prawo prywatne austrjackie.
Zeszyt ten (po cenie 1 złr.) nabyć można, 

równie jak  poprzednie we wszystkich księgar­
niach, 'we Lwowie także u  a u t o r a  pod 
1. 18. m. — Z zeszytem X . dzieło będzie 
ukończonem. 94-2-3.

Poszukuje się  od Św. Jana b, r. dzierżawy, 
mniej więcej' 200 m org. obszaru mającej — 
w dobrej g lebie  — z dobrym i b u d ynkam i— na 

czynsz dzierżaw ny 1200 —  1500 zlr.
Ze szczegółam i zgłosić się proszę pod 

adresem  A. B. p. Żmigród. 95-1-2

Podpisani biorą sobie za zaszczyt zaw iadom ić W ysoką Szlachtę i Szanow ną Publiczność, że p rzez 
dłuższy szereg  lat zaszczyinie znana firma

Tomasza Kulczyckiego
złączoną została z firmą

Józefa Malickiego,
który  po  dlugoletniem  kształceniu się w z a w o d z i e  k r a w i e c k i m  za g ran icą , a m ianowicie w n ajp ierw - 
szych pracowniach Paryża, panów Blen i Seheuvreille, osiedliwszy s.e w k raju  rodzinnym , postanow ił swe 
dokładnie wykształcone usługi w tym że zawodzie Szanownej P . T . pośw ięcić , i w tym  celu zaopatrzy ł 
skład oodpisanych na teraźniejszą porę roku w najnow sze i najgustow m ejsze m aterje  i sukna z najp ierw ­
szy e h 'fa b ry k  krajowych i zagranicznych ; są  zatem w m ożności po najm ierniejszych cenach, najnow szym  
kroiem  i dokładnem wykończeniu wszelkie zam ówienia w  najkrótszym  czasie uskutecznić.

T o m a s z  K u l c z y c k i  dziękując za dlugoletne w zględy, którem i b y ł dotąd  zaszczycany, poleca 
„:p nadal wraz ze swym wspólnikiem J ó z e f e m  M a l i c k i m  łaskaw ym  wzgiędom, zapewniając Szanowną 
Publiczność iż staraniem  tychże je s t  zadość uczynić wszelkim wymaganiom tak pod względem  ja k o śc i 
m atpriału iakoteż i doskonałości wykończenia poleconych im zamówień. , . . . ,

J pS co w n ia  i m agazyn pod 1. 311 naprzeciw  wałów hetm ańskich obok kamienicy Gromadzmskich 
we Lwowie. Z wysokim  szacunkiem  81 3-d

Józef Malicki i Tomasz Kulczycki.
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Do Amatorów dobrej H erbaty!
Odebrałem świeży transport herbaty 

z Hong-Kong w dwóch gatunkach, nadeszłej 
do Londynu okrętem E riking  — której każ­
dego czasu dostać można po złr. 4 i 3 za 
f u n t ;  w e  L w o w ie  u lic a  Ś w . J a n a  897, 
k a m ie n ic a  W g o  O n y s z k ie w ic z a  n a  lm . 
p ią tr z e . 93 1-6 T.

B io r ą c y m  fu n tó w  10 d a ję  ra b a tu  
fu n t — zaś 6 fn t .  przesyłam  fr a n c o . Z a ­
mówienia z prowincji uskuteczniam natyćh- 
m i a s t - X a w . G órsk i.

W  „Dzienniku polskim 11 z 13. bm. nr. 14. 
znajduje się o pocztm istrzu Th. zupełnie fa ł­
szywe doniesienie, które tylko złośliwość podać 
mogła. F ak tem  jest, że p. Th. denuncjonowano, 
co każdemu wydarzyć się może, lecz wiadomość, 
że miał zam iar um knąć przed indagacją je s t 
fałszywą.

Lwów dnia 14 kwietnia 1867.
S ta n is ła w  Czeżoioski.

W  całej m onarchji, dla szczególnej taniości, 
a  rzetelnej i dokładnej usługi, przez W y ­

soką szlachtę i Szanowną Publiczność 
uznany

SKŁAD UBIORÓW
IŁe©p©IfSŁ&. M ellera

w  W iedniu,
Stadt, Rothentburmsfcrasse Nr. 3, I. piątro, n a ­
przeciw Arcybiskupiego pałacu, przy rogu placu 

Sw. Szczepana,
poleca najwykwintniejsze i najmodniejsze 
męzkie suknie własnego wyrobu, według 
najświeższych mód, po najtańszych cenach.

Zupełny ubiór wiosenny 
12 złr.

W i e r z c h n i e  s t i r d n t y  według 
najelegantniejszego fasonu i we wszystkich 

kolorach

3  2: l r .
od 5Surduty w iosenne. .

Surduty wierzchne 
Ubiory wiosenne . .
Ubiory letme . . .
Surduty myśliwskie .
S z la fro k i.....................
Fraki i surduty . .
Surduty dla księży ;
S p o d n ie ......................
Kamizelki . . . .
SjśSS^Zamówienia z prowincji będą pod zarę­
czeniem najrzetelniej wykonywąne podług prze­
słanej miary szerokości piersi, objętości stanu 
i długości kroku, a suknie, które nie leżą naj • 
akuratn iej, za opłaconem zwróceniem zamie­
nione lub przypadająca za nie naleleżytość 
zwrócona.

„ 12 
» 10 
» 6 
.  7
„ 14 
» 16 
> 4

od 2.50

do 25 złr.
-  30 „
-  66 „ 
— 26 „
-  25 ,  
- • 2 6  „
-  28 ,  
-  28 ,
-  14 ,
— 8 -

 ’Próbki materyj na żądanie wysyłają się
bezpłatnie, a na pisemne zapytania odpowiedź 
udziela się franko. Również* starć suknie za­
mieniają się na nowe, a trochę używane są 
bardzo tanio do nabycia.

Ze względu, że wszystkie moje towary 
zakupuję za gotówkę, i że stoję w stosunkach 
bezpośrednich z pierwszymi fabrykami krajo- 
wymi i zagranicznymi, oraz na podstawie mojej 
stałej zasady, aby wszystkich wedle najlep­
szego sumienia, obsłużyć, ośmielam się odezwać 
do zaufania Szanownej Publiczności, gdyż 
szezególnem mojem będzie zadaniem, jak  naj­
lepiej odpowiedzieć wszystkim żądaniom.

L e o p o l d  l i e l i e t *  w  W i e d n i u  , 
Stadt, Rothenthurm.trasse N. 3 I. Stock, 

naprzeciw pałacu arcybiskupiego, na rogu placu 
Sw. Szczepana. 77 14-30.

Nakł adem S A E O L A  W I L D A  we Lwo wi e
jest na ukończeniu i wyjdzie z pewnością d n ia  2 0 . k w ie tn ia  b . r.

dragi zeszyt Ustaw krajowych
zawierający oprócz ustaw o k o n k u ren c ji s z k o ln e j  i  k o śc ie ln e j  tudzież o p u b lik o w a n iu  u s ta w

i  o fu n d u szu  z a p a s o w y m  k o śc ie ln y m  także

skorowidz wszystkich miejscowości
w Galicji wraz z Krakowem, z clokladnem oznaczeniem 93-2-3

powiatu do którego na leżą  i stacyj pocztowych lub kolejowych.
Cena tego lotnika wydrukowanego pięknie, na papierze białym, klejowym wynosi tylko 6 0  ct. w. a.

wny Balsam Vetoryniego.
z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwańszym się staje.
ó n t t n ; S §ŚCi ci. f H. f ab0Ści« nerwów, kurczem, gośćcem itp. i tak zwanym rwem bolesnym „tic douloureux 
dotknięte, w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, fluksje, ból zębów i głowy cudownie nń ■ 

3ko!'b“c' e M sęp a je  wszelkie najbardziej zalecane środki. Na rany wszelkiefo rodzaju okazał sio 
środkiem najskuteczniejszym, ż :ąd dla swoich nadzwyczajnych własności w lazaretach womirnw-™!. * 
denskich od roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jest Mywanym ° ak dowodzą liczne pochleb 
świadczenia najznakomitszych lekarzy, złożone w każdym głównym składzie * pochlebne za-

. Jakl> środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając go w czwarte! 
części z wodą, me tylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę wczerstwości i gładzi zmarszćzkf. -  n T nłnJ 

ma ust z wodą użyty, zęby od psucia, szczególuiej tak  zwanego pruclmienia, zachowuje niemzviemnv 
odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia. W kurczach żołądka najgwałtowniejszych, w o b jaw ach  S 3  
a nawet eholeiy, i wszelkich gwałtownych rozwolmemacch i wymiotach, z najlepszym skutkiem używa sie

jem nie> zfw ony wydaje.Zał®0Z0Dy m 7  ***** Kr0pIami na «0r*6« łoP3tk§ P^zczany, najprzy-

Flaszeezka balsamu dla_ Galicji i całej monarchji Austriackiej kosztuje t  s l > .  5 ®  c .  dla N iem iec
p a - ,, — dla Rosji, Mołdawji i Wołoszczyzny fl t u b .  s r ,  — d h  AnWii 3  s z y i  — dla F r m c "  

4  f r a n k i ,  -  dla Turcji S O  p i a s t r ó w ,  -  dla Ameryki t  VJ d o l a r l i l  J‘
Skład  główny utrzym ują :

BS ” ;. f t  Ł S t J t i k  Tror * k) 1
apt. w Beeskerak Kellner i Heydeger apt., w Bernie Sehotola Kropatschek, w B ie lsk u  Jo h w y  an t^ n o d  
czarnym orłem; w Bukareszcie G. Graew i D. Kozmi; w Czermowcach I. Schnflroh; w Debreczynie F Pnrt 
. F. Borsos; w E s s ig  S. Beschaty, w Pięciukośdoiach F .K uaz apt., w Gracu J. Pi r J le ith n e f& T P i ^ c ,  
wGrosswardem J . Molnar, w Gallaczu (Gallatz) J . A. Cikierski, w lassach Kakonya w Hamburau L J ’

A nilłem ’1 8P’’ 4 1' w P r L t ó ę  J." F O r s t '^ p l^ p k ^ . S y m
i sp°, T s a lz b n r |nu ‘f. H iite A u b S T G ^ B m h o w !0?  S a n T i u ' T u Ł n '  “y S e S in i l  a T F "  ,\ S° ''aLtter

a  »
J- We.ss, apteka p ,d  „Murzynem11, F. Neisteiu i apteka p d „Królem* W ęg ie rsk i^ , w zlg“  ebiu M iS s

Pojedyncze składy m ają:
f n™,W K i k e y R P o e k  w B erhdz ie  ,11. Brettnerf w Bernie E. Eder w Białej R. Fijałkowski w Bilski, 
^ “ ank® 1„A - Stonko, w Bóbree Gzermfe, w Bochni P. Niedzielski, w Bohorodczanach K rz y w o b łó c k !  wBo 
tuszanach Frank, w Brails E. Polaczek, w Brodach W. H. Kliiber i Gomuliński antek wRrncb Wit+m
K erćer Reda ' a0h E ' “ r ® ^ e n h e c h t  apt., w Brzostku P. Zieniewicz ap t., wBuczv-zu K odrebskH  
Kercel, w Budzie węgierskiej L. Bukacz, w Bursztynie Necki apt., w Cieszynie Schroder w Cillv S , „ i

' W? 4  k L J' Marft0r ki *f-  R yński, V E flferd S T eu d f w f t l t io S f  aW orcel, Kost3 1 Bochuminski. w Freistadzie p. Schiffuer, w Glinianach XT °  ,J 1 — •• ■*w lrejbergu , Kosta i Bochuminski, w Freistadzie p. Schiffner, w Glinianach N P Heim i ->t wf r ń r l t ó  
Tomaszewski, apt. w Hall K. Richter, w Hamburgu Gotthelf Voss, Lous K r ttg t , William e t B o b e rto b u  
Solcher, Brener, wHusiatyme gal F. Michalewicz, w Husiatynic ros. G rz,b .wski apt., wlgławie V. Ioderka 

>hm a n t -  w .Los p. W  Pb-  t  -.-i------ _ i r  i________ k  , ,  P f u u e r w ,
w * i * ~ *• «ŁiPuaionnw, w iłiisi<iiyaiEro3. Urtzvo »wsisi ant., wiffcawip V 1
J Jarosławiu J. Rohm apt., w Jaśle W. Pik. w Jaworowie L ichowicz, w K ałuszu  Schlossinger ant w Ka
u T e re s z  w K o 7 o m 4 L fT ^ amieńC,1' P.°d«m <im -D‘ PetaUs a t , t> "’ Kentach S. Mrozowssif w K .lb u szo w S7' Kołom .i Kupfermann i J. Stdorowicz apt.. Komarnie Emperle, w Lożowy A Dobrzański
ir K r l ™ ? ?  w  t-Ur ? Ig’ w-Krakówcu D obrzm ski. w Krakowie Stockmar apt. pod „Złotym Słoniem11 
v Kremsmlłnstei W. Koftier, w Krośnie w. L. Chodacki apt ,  wKrumau J. 4mort w Krzeszowicach Stchlik’ 
w Leżajsku M«-esch apt., w Limanowej Haverlami, w Lubaczowie SzańkowlS apt?,'  ̂ we Tw o wie E b e u b S  
f)r 7 u P ° t ”W« F Wsk« k o ro n ą 1, Torosiewicz apt. pod Cesarzem Rzymskim, apteka pod Złotym Słoniem11
Baehnak F  A p0Td ” Z{ot>“  A' Horn, Kleina W dowi i Gebhardt w !  K ró likow ej'Ba-nnak i A  Bogdanowicz, w Łańcucie Swoboda a p t., w Marburgu Bancalari aot w Miele,
apt w Mościskach J .  Szalbot ap t., w Narolu Federbusch, w Nayamfs 4. Dylski w O sw il mie W  Po
l a p d p h ^  p  u  u - r U Baumeister, w Pilżnie E. Kahler i Jarosław Je  tneL w p I j e  z t f  R S c h ^ k a n '
myślanach MiedUckl aut w"p A> Kr^ afe ^  i Nahlig, aptekarle,^ i ^ c z ^ H ,  ^ P rz e - ’mysianacn Mięaticki apt., w Przeworsku F. Switalski ap t., w Rawie Dieste! ap t., w Radziechowie A
manówie0V  m B u S f a p t  w F T  apt-A.w.E,ad. ° ^ 0/lóh 1  Sebnfircb, w Rozwadowie K. Marecki, w Ry!

1 !  Ruiski apt., w Samborze Riedel i Knegseiseu ap t., w Sączu Nowym Kodterkiewiezown
spadkobierczym, w Sędziszowie J . Kownacki apt., w C.eniawie E. Mańkowski apt., w S k a ł M t e D i i S ^ M  
apt., w Skalitz czes. Otto Szkleneka, w Sobotce M. Hruska, w Sokalu Grott, w Sokołowie Danczak ant

i w"  •  z“ is~d™ * - « W
■ x Pan0wie przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie, racza sie
2gto31° 4Ss* J cso ż  u l ic a  s z e r o k a  pot! I. 5 5 4  >A w e L w o w ie .

• t .  © s i e e S ł t ,  wydawca i odpowiedzialny redaktor.
Czcionkami M .  F .  P o r e u i b y ,


